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Z powodu Ś w ięta  J\!ow ego  R oku, Gazeta dopiero w  C zw artek dnia 3. Stycznia w ydaną będzie.

B e r l i n .  — M c m o r p i  m i n i s t e r i a l n y  w z g l ę d e m  u r e g u l o ­
w a n i a  s t o s u n k ó w  W .  K s. P o z n a ń s k i e g o .  (Dokończenie. )

Gdy przytoczone najważniejsze postanowienia  tak słabo popierają  rosz­
czenia Polaków,  s tarają się dla tego z niektórych podrzędnych p un k tó w  
w y w n i os k ow ać ,  że przy  traktatach wiedeńskich był  podst awą chociaż nie 
wp ros t  wypowiedz iany ,  to uk ry ty  zamiar,  aby polskim p rowincyom mo­
cars tw kont r achujących dać pewną  samois tność ,  spójnią pomiędzy sobą,  
mimo ich podbicia pod trzech różnych monarchów.  Na dowod samoistno-  
ści p rowincyi  poznańsk i e j ,  przyt acza ją  Polacy tę okoliczność,  ze J .  NI. król  
pruski  kraj  mu znów p rz yw róc on y  ma posiadać pod tytułem W .  Księs twa 
Poznańskiego.

Lecz król z r óżnych części k r a ju ,  z których się składa monarch ia ,  ba r ­
dzo wiele podobnych  nosi t y tu łów ,  które to w rozporządzeniu  z dnia 9.  
S tyczni a 1 8 1 7 .  zebrane zost a ły;  mieszkańcy jednak tych części nigdy na tein 
roszczeń swoich do te ry torya lnej  samoistności  opierać ani mogl i ,  ani chcieli.

Na d ow ód  mniemanego należenia do siebie podzielonych części dawnej  
Po l sk i ,  przyt aczają  te postanowienia  t r akta tu z dn.  3 .  Maja 1 8 1 5 ,  które  
w a r t ykuł ach  1 8 2 2 .  — 2 9 .  z awar to  względem jednakich poda tków żeglu­
gow ych  po wszystkich rzekach i kanałach dawnego  księstwa warszawskiego,  
względem zmniejszonego cła na p roduk ta  rolnicze i p r zemys łowe  tych p ro ­
wincyi .  Lecz te korzyści  nic zostały mieszkańcom tych prowincy i  dla lego 
zapewnione,  że do siebie na leżą ,  tylko właśnie dla tego, że do siebie j u ż  nic 
na leżą ,  aby przez pol i tyczny podział  zbytnie nie narazić ich interesu mate­
r i a l nego .  Podobne handlowe poli tyczne korzyści  byw a ją  często przyznane 
p r zy  traktatach pokoju i podziału.  — W  niniejszym p rzypadku  tein mniej 
można przyznać łączność t e ry to rya lną  t ym p ro w in cy om ,  że inne post ano­
wienia t raktatu s tanowczo rozdział  ich orzekają.

Ze s t rony  P ru s  od samego początku objawiane było zdanie w sposób 
wcale n iedwuznaczny,  że Wie l .  Księs two Poznańskie całkowicie wcielone 
być  ma do monarchi i  pruskiej .  Nota lorda Castlereaghc z d. 12-  Stycznia  
1 8 1 5 .  r., tak często przez pisma polskie cy tow ana ,  usilnie in t e resowanym 
mocar s twom zaleca,  ażeby zwycza je  i obyczaje Polaków,  mianowicie zaś ich 
j ę zyk  szanowa ły  i ażeby ich t r ak towały  jako Polaków,  jaki cbykolwiek u r zą ­
dzenia pol i tyczne przyznać  im uznali królowie za rzecz s t osowną.  Na to od ­
powiedział  ks. Hardenberg  pod dniem 3 0 .  Stycznia  1 8 1 5 .  r . , że te zgadzają 
się zupełnie  z uczuciami króla J ego  Mości i zamknął  swo ją  odpowiedź temi 
charakt erys tycznemi  s ł ow y :

•Kieruj ąc  się temi zasadami,  będzie się król  Jego Mość usilnie starał,  
ażeby poddanym swoim polskiej na rodowości  zapewnić te wszystkie korzy­
śc i , k tór eby przedmiotem s łusznych ich życzeń być mogły,  o ile takowe 
zgadzać się będą ze s t osunkami  monarchii  i z na jważni ejszym celem każdego 
p ań s t w a ,  dążącego do połączenia rozmai tych swych  części skł adowych w je- 
dnę  si lną całość.*

W s z e l k ą  więc możl iwą dwuznaczność  post anowień t r ak t a tu ,  s łowa uaj- 
jaśniej  t łumaczą.

Jeźelić więc Polacy nic mają p r awa  żądać zat rzymania demarkacy i ,  ani 
udzielnego s tanowiska dla całej prowincyi  poznańsk ie j ,  pierwsza bowiem 
Wcale nie przyszła do s ku t ku ,  a na drugie  z tego po wodu  zezwolić nie mo­
żna ,  że większa część prowineyi  j u ż  do Niemiec wcieloną została i P rusy  
Wzięły na siebie obowiązki  względem związku  niemieckiego,  od których j e ­
dnost ronnie u suwać się nie mogą ;  przeto zdaje s i ę ,  że na zniesienie w y j ą ­
tkowego i n iet rwałego s t anowi ska,  jak i eby mieszkańcy w oddemarkowanej  
części naprzeciw pozost ałym częściom monarchii  zajęli ,  nie masz innego spo-  
s° b u ,  jak tylko wcielić i ten obwód  do związku niemieckiego. Do tego 
kroku zmusza także powód p rawno-pol i tyczny,  t. j. a n t i n o i n i a  istniejąca 
Pomiędzy kons ty tucyą  p ru ską  a niemiecką.  Kiedy bowiem pod ług art, | .

kons tytuc j  i p r u s k i e j , k t óry  przy  rewizyi  w  obydwóch  izbach bez zmiany 
przy ję ty  został ,  wszystkie  części monarchi i  w terażoiejszej  rozciągłości s w o ­
jej tworzą  pańs two  p rusk i e ,  s t anowi  §. 2.  konsty tucy i  niemieckiej :  że kraj 
niemiecki ,  mający pospołu z nie niemieckim j ednego zwierzchnika ,  oddzielną 
ma mieć kon s ty tucy ą ,  osobny rząd i adminis t racyą.

Do załatwienia tej sprzeczności  t rzy wiodą  drog i :  1 )  albo kraj  od Nie­
miec przez demarkacyą odcięty oddzielić także i od monarchii  pruskiej  i oso­
bną nadać mu k ons ty tuc yą ;  2 )  albo kraj  ten wcielić do Niemiec,  albo też 
3) zmienić §. 2 .  z aproj ektowanej  konstytucyi  niemieckiej.

Tego  ostatniego ś rodka ,  przez wzgląd na s t anowi sko P r u s ,  które  w ła ­
ściwie projekt  tej konstytucyi  podały,  w tedy  dopiero moźnaby się chwycić ,  
gdyby  już  żadnego innego s t osownego znaleźć nie by ło  podobna.

Jeżel i  zaś projekt  kons tytucyi  niemieckiej pozostać ma niezmienny,  na­
tenczas to tylko rozważyć  należy,  czy korzys tniej  j e s t ,  część nie niemiecką 
Wie lk .  Księs twa Poznańskiego od P ru s  od łączyć ,  czyli też do Niemiec j ą  
przydzielić.

Oddzielenie owego  obwodu od monarchii  p ruskie j ,  połączoneby było 
z wieloma niepodobnemi do przezwyciężenia  t rudnościami  i n iedogodno­
ściami;  prócz tego zbyw a łob y  kraikowi  z 3 0 0 , 0 0 0  mieszkańców na wszel­
kich warunkach samodzielnej cgzystencyi  pol i tycznej .

Jeżeli przeto z p rzytoczonych względów nie wy pad a  od monarchii  p r u ­
skiej ani od rywać  żadnej  pojedyńczćj  cząs teczki ,  ani jej z koroną  łączyć 
przez u n i ą  o s o b o w ą ,  boby się to sprzeciwiało owej  zasadzie Harden - 
be rga,  powszechnie za p r a w dz iw ą  p r z y j ę t e j ,  k tóra  nauc za ,  it  celem każ ­
dego państwa jes t  u tworzeni e  j ednej  siluej całości z r óżnorodnych  części sk ła ­
do w ych ;  to względy te szczególnej nabierają  wagi  w  prowincyi  poznańskiej .  
Kdzeń narodowości  polskiej jest  dzielny i p r zyw iązany .  Umie on cenić ko­
r zyśc i ,  jakich doznał  pod panowaniem pruskiem.  Nie zatarła się w nim 
jeszcze pamięć poddańs twa i pańszczyzny od czasu rzpl tćj  polskiej .  Choć 
też na odw ró t  i takich znajdzie się Polaków,  dla k tórych  niczera jes t  o j czy ­
zna p r u s k a ,  k tór zy  wstecz tylko pat rzą  na zatracone pańs two  polskie ,  dla 
k tórych  nie ma obecności pol i tycznej ,  k tór zy  tylko wspomnieniem i nadzieją 
ży j s  — nadzieją odbudowan ia  rzeczypospoli tej  polskiej .  Tacy  uważa j ą  się 
tylko za tymczasowych  poddanych pruskich i p ragną  jak najprędzej  w y d o ­
być się z tego stosunku.  Między nimi ludzie bez sumienia oddawna  wzięli  
to sobie za cel ż y c i a , ażeby zwodnemi  obietnicami przyszłe j  szczęśliwości 
i s ł awy na ro d ow e j ,  ob rzydza :  mniej wyksz t a ł conym stan obecny,  budzić 
w nich nieufność do r z ą d u ,  siać nienawiść do Niemców.

Z ich to s t rony starannie  rozszerzana bywa  i dea ,  że t raktat  wiedeński  
zapewnił  p rowincyom polskim spólność i łączność między sobą,  że s tosunek 
ich do panującego jes t  tylko t ymczasowy.  Polskie s t ronnic twa r ewolucy jne  
w W .  Ks. Poznański em,  w Gal icy i i w Króles twie od dawna zgodnie dzia­
łały,  a każdy r ewo lucy jny  ruch w j ednym z tych k r a j ó w ,  we  wszystkich 
razem wibrował .

Myśl  oderwania  się znalazła w przyobiecanej  w  roku 1 8 4 8 .  reorgani-  
zaeyi W .  Ks. Poznańskiego n ow y  i p o ż y w n y  po ka rm ;  po ogłoszeniu tej 
obietnicy zrzucano na wielu miejscach or ł y  prusk i e ;  wmawiano w  chłopa,  
ze Polskę oddano i p r z y w ró c o n o ,  że król przestał  rządzić.  Ta k im  n w o -  
dzeuiom trzeba na przyszłość z całą energią zapobiegać,  a winien  to rząd 
i bezpieczeństwu państwa  całego i samymźc Po l a ko m ,  ażeby s t anowczym 
czynem okazał ,  że n igdy w żadnym przypadku  nie zezwol i  na oderwanie  od 
monarchi i  najmniejszej  cząsteczki,  która do niej należy.  J a k  skoro silne to 
post anowienie  wy powie  rząd przez akt wcielenia całej prowincyi  do N ie ­
miec, wtedy  rozsądniejsi  Polacy prze s taną  łudzić się plonnemi nadziejami ;  
p rzekonaj ą się,  że ludność polska ,  choćby zgodna była między so b ą ,  nie 
będzie wszakże dość s i lną,  ażeby niepodległość swo ję  wymódz  na rządzie,
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i b ę d ą  wolel i  w  p i e l ę g n o w a n i u  l ib e r a l n y c h  i n s t y t u c y i  p a ń s t w a ,  w  z lan i u  się 
z j e g o  i n t e r es e m ,  s z u k a ć  obf i t szego pola  dla s w y c h  z d o ln oś c i ,  j a k  w nie­
p ł o d n y c h  m ar zen i ach  o p r z y w r ó c e n i u  pa ńs t wa ,  pol skiego.

P r z e c i w k o  t y m  zaś,  k t ó r z y b y  w szalouein zaś le p i en i u  uic p rzes t a l i  dz ia ­
ł ać  w interes ie  r e w o l u c y j n e j  p r o p a g a n d y  polskiej ,  u ż y j e  p a ń s t w o  całej  s u r o ­
woś ci  s w o i c h  p r a w  k a r n y c h ,  j eże l i  r z ą d  s t a n o w c z e m  p o s t ę p o w a n i e m  nie da 
p o w o d u  do n i ed o śc ig ł yc h  nadziei ,  k t ó re  tak ł a t w o  zaż ega ją  się w  ż y w y c h  
i g o r ą c y c h  u m y s ł a c h .

N a r o d o w o ś c i  po l skie j  ż a dn a  się k r z y w d a  p r z e z  wcielenie  nie w y r z ą d z i  
i o w s z e m  zn aj dz i e  o na  s i l ną  i p r a w n ą  op i ek ę  w §. I8(J .  k o n s t y t u c y i  z dnia 
2(». Maja  r.  z . ,  k t ó r y  sz c ze po m z w i ą z k u  ni emi eck iego  nie  m ó w i ą c y m  po 
n i em ie ck u g w a r a n t u j e  ich n a r o d o w y  r o z w ó j  — m ia n owi c ie  r ó w n o  u p r a w n i e ­
nie  ich j ę z y k ó w ,  j a k  da leko t e r y t o r y a l n i c  s i ę g a j ą ,  w s p r a w a c h  kośc i el nych ,  
w a d mi n i s t r ac y i  i w s ą d o w n i c t w i e .  W y k o n a n i e  t ych  p o s t a n o w i e ń ,  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  z as a dy  k o m u n a l n e g o  z a r z ą d u ,  p r z y j ę t e j  w ij. 1 0 4 .  k o n s t y t u c y i  
p r u s k i e j ,  będzie  n a jz u p e l n i e j s z e m  w y p e ł n i e n i e m  obi et ni c  k r ó l e w s k i c h ,  d a u y c h  
P o l a k o m  w r. 1 8 4 8 . ,  o ile te do  p o l i t y cz ne g o  r o zdz i a ł u  nic z m i e r z a j ą ;  
a w nich zn aj dz i e  n a r o d o w o ś ć  po l sk a  n a job sze rn i e j sz e  pole  do w z r o s t u .

Dla l udnośc i  o d d e m a r k o w a n e j  części  na s t ręc za  wcielenie  s amo  t y l k o  ko 
r z y ś ć ,  bo  z n i em p o w r ó c i  r o z c h w i a n a  dziś wi a r a  w t r w a ł o ś ć  t am e c z n y ch  
s t o s u n k ó w ,  po dn i es i e  się  w a r t o ś ć  d ó br ,  w p ł y n ą  z n ó w  k a p i t a ł y ,  k t ó r e  s ł u ­
s z n a  o b a w a  w y c o f n ę ł a  z k r a j u ,  u w a ż a n e g o  p o w s z e c h n i e  za o g n i sk o  r e w o l u c y i ; 
po dn ies ie  się h a n d e l  i p r z e m y s ł ,  z a w i ą ż ą  z e r w a n e  s to s u n k i  z i nnemi  p r o w i n -  
c ya mi  p a ń s t w a .

Z ac h o d z i  t y l k o  p y t a n i e ,  c zy  znies ienie  d e m a r k a c y i  p o s ł u ż y  na  d o b r o  
n i emi eck ich  m i e s z k a ń c ó w  p r o w i n c y i .  P o w i t a l i  oni  j ą  byl i  / . r a d o ś c i ą ,  bo 
miel i  na dzi ej ę ,  że r e w o l u c y j u o - p o U k i e  ż y w i o ł y  ś c i ąg n ą  się w s z y s t k i e  w  część 
o d d e m a r k o w a n ą ,  że l inia d c m a r k a c y j n a  będzie  dla nich  t r w a ł y m  p r z e d m u ­
r z em  p r z e d  o k r o p n o ś c i a m i  r e w o l u c y i .

J a k o ż  d e m a r k a c y a  mia ł a  r z ec zy wi śc ie  cel d w o j a k i .  Chc ia no  p r z ez  n i ą  
n a j p r z ó d  w y m i e r z y ć  s p r a w i e d l i w o ś ć  n a r o d o w o ś c i  pol skie j ,  a p r óc z  t ego p o ­
z n a n o ,  że  w  p r o w i n c y i  z ami eszka łe j  p r z ez  l u dność  tak p o m i ę s z a n ą ,  t r zeba  
b y ł o  ś r ó d  niechęci  n a r o d o w y c h ,  j ak i e  się  o s t a tn i emi  czasy  tu  i o w d z i e  p o ­
j a w i ł y ,  z a be zp ie cz yć  in te r esa  o b u s t r o n n e .  Celu  t ego nie m o ż n a  zaniechać.  
A  s p o d z i e w a ć  się g o d z i ,  że  do  os i ągnięc i a  go  d o p o m o ż e  t er az  n a jw i ę ce j  za ­
p r o j e k t o w a n y  ś r o d e k  wcielenia .  Przycze i t i  o t o b y  t y l k o  z a p y t a ć  można ,  
jakie z  n i em p o ł ą c z y ć  t r z e b a  u r z ą d z e n i a  a d m i n i s t r a c y j n e , a ż e by  sob i e  p o ­
m y ś l n y  z ab e zp i ec zy ć  s ku t e k .  W  tej mie rze  zda j e  się  j e d n a k  b y ć  r ze cz ą  
n a j w ł a ś c i w s z ą  z a p y t a ć  n a j p r z ó d  d o ś w i a d c z e n i a ,  a p o t e m  z r o b i ć  s t o s o w n e  

k r o k i  na  d r o d z e  k o n s t y t u c y j n e j  do  z a p r o w a d z e n i a  t y c h  u r z ą d z e ń .
Na  to k on i eczne ,  j a k  się  o k a z a ł o ,  wc i elenie  o d d e m a r k o w a n e j  części  do 

Niemiec,  p o t r z e b a  p r z y z w o l e n i a  i z b ,  bo  p o d ł u g  4 6 .  a r t .  k o n s t y t u c y i  z dnia 
5 .  G r u d u i a  p o t r z e b a  w s z y s t k i m  t r a k t a t o m  p o l i t y c z n y m ,  w k ł a d a j ą c y m  na 
p a ń s t w o  n o w e  o b o w i ą z k i ,  z a t w i e r d z e n i a  ze s t r o n y  izb.  Na j a k i e j k o l w i e k  
zaś  d r o d z e  p r z y j ś ć b y  mia ł o to wcie l eni e  do  s k u t k u ,  czy to p r z ez  uk ł ad  mi ę­
d z y n a r o d o w y ,  c zy  w s p o s ó b  mnie j  f o r m a l n y ,  — b y n a j m n i e j  to r ze cz y  nie 
zmi enia ,  —  u k ł a d  będzi e  z a w d y  u k ł a d e m ,  k t ó r y  p r z y p a d a  p o d  u s t a w ę  
w z m i a n k o w a n e g o  a r t y k u ł u  k o n s t y t u c y i ,  g d y ż  s t o s o w n i e  do  l u d n o ś c i ,  j a k ą  
d o  z w i ą z k u  p r z y ł ą c z a ,  p r z e j m u j e  p a ń s t w o  wi ę ks z e  na  siebie o b o w i ą z k i  
i w k ł a d a  j e  t akże  na  m i e s z k a ń c ó w  k r a j u  p r z y ł ą c z o n e g o .  A  j a k k o l w i e k  
u s t a n o w i ć  j e s zc ze  się  dziś  nie da  czas,  w k t ó r y m  to wcielenie  p r z y j ś ć  będzie  
mia ło  do  s k u t k u ,  — j a k k o l w i e k  zależeć to będzie  od  wi e l u  okol iczności ,  
a m ia n o w i c i e  od  u r z ą d z e n i a  s p r a w  n iemieckich ,  — j a k k o l w i e k  więc r z ą d  sobie  
z as t r z eg a ,  że  p o s t ę p o w a ć  będzi e  w e d l e  o k o l i c z n o ś c i , ż y c z y  sobie  w s z a k że  
j u ż  dzis ia j  u z y s k a ć  od  i z b y  takie  p r z y z w o l e n i e , a że by  p o t r z e b n e  do  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  t ego  z a m i a r u  u k ł a d y  i k r o k i  r o z p o c z ą ć  m óg ł  bez d a ls z yc h  p r z e ­
s z k ó d  i d o  os t a t e cz ne go  z a ł a t w i e n i a  d o p r o w a d z i ć .

W n o s i  z a t em m i n i s t e r s t w o :  
a ż e b y  i zba z ez w ol i ł a  n a  wc i el en i e  d o  z w i ą z k u  ni emi eckiego tćj  części  
p r o w i n c y i  Po z na ń s k i e j ,  k t ó r a  do  niego d o t y c h c z a s  j eszcze  nie należała.

Z a d a n i e m  i o b o w i ą z k i e m  r z ą d u  bę dz i e ,  z rob i ć  z tego z ez wo l en i a  w t e d y  

u ż y t e k ,  k i e d y  s t o s o w n a  c h wi la  n ade j dz i e  do  u p o r z ą d k o w a n i a  tej s p r a w y  
w  in teres ie  ca ł ych  P r u s  i W .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o .

B e r l i n ,  d. 1 4 .  G r u d u i a  1 8 4 9 .
P o d p . : h r .  B r a n d e n b u r g ,  L a d e u b e r g ,  v. Manteuffel ,  v. S t r o t h a ,  

v o n  d e r  H e y d t ,  v.  ł t abe ,  S i m o n s ,  Schlein i tz .
F r a n k f u r t  n.  M . ,  d.  2 1 .  Gr u d u i a .  — N a jd łu ż e j  w y t r w a ł  w k om e d y i  

p o ł ą c z o n y c h  Niemi ec  a r c y k s i ą ż e  J a n  ze s w oj e i n  m i n i s t e r s t w e m  rz esz y .  — 
O ś w i a d c z y ł  d a w n i e j ,  że  ż a d n a  m o c  na świec ie  nie j e s t  w s tanie  o d e b ra ć  m u  
d y g n i t a r s t w a  nacz el ne go  w  N i e m c z e c h ,  dz iś  ś r ó d  wielkie j  u r o c zy s t o śc i  sk ł ada  
b rz emi e  wi e lk i ego  p a ń s t w a  in p a r t i b u s  inf idel ium w ręce  k omi ssy i  z w i ą z k o ­
w e j ,  u t w o r z o n e j  na  w z ó r  s t a r e g o  b u n d e s t a g u ,  t y m c z a s o w o  r e p r e z e n t o w a ­
ne j  ze s t r o n y  a us t r i a ki e j  p r z e z  Ki ibec ka  i S c h i i n h a l s a , a ze s t r o n y  pr usk ie j  
R a d o w i t z a  i Bi i t t ichera.  A r c y k s i ą ż e  o ś w i a d c z y ł  o b e c n y m ,  żc  p a r l a m e n t  nie­
miecki  dla  t eg o t y lk o  zos t ał  r o z w i ą z a n y m ,  iż p r z e k r o c z y ł  g r a n ic e  s w y c h  
a t r y b u c y i ,  żc  N i e mc y  b ę d ą  wi elk i e  i j e d n e ,  byl e  t y l k o  l i c zy ły  na Aus t r i a  
k ó w  i P r u s a k ó w .  —  Co do s i e b i e ,  p r z e k o n a n y m  j e s t ,  że z całą  świ ę t oś c ią  
d o pe ł n i ł  o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  wielkie j  o j c z y z n y  i s z c z ę ś l i w y m  b yć  się 

u z n a j e ,  że  p o k ó j  z os t a ł  u t r z y m a n y .  — W  k o ń c u  radz i  m a ł y m  p a ń s t w o m

n i em i e c k i m ,  a b y  s ł u c h a ł y  A u s t r y i  i P r u s s ,  bo  w  nich  wi elka  z n a j d u j e  się  
siła.  — Na tak w z n i o s ł ą  m o w ę  a rcyks i ęc i a  o dp o w i e d z i a ł  Ki ibeck w r o z c z u -  
l a j ąeyc h  s ł o w a c h  i d z i ę k o w a ł  w imieniu  wi elk i ch  Niemiec za g o r l i w e  d o p e ł ­
nienie  p r z ez  niego o b o w i ą z k ó w .  Koui i ss i a  t akże  o t r z y m a ł a  a r ch iv ui n  b y ł e g o  
p a r l a m c t u  niemieckiego.

F r a n c j a .
P a r y ż ,  dn.  2 5 -  G r u d n i a .  — Dzi enni k P r o u d h o n a  V o i x d u  p e u -  

p l e  p r o w a d z i  w a l k ę  z Bas t ia t em j a k o  nacze l ni kiem z w o l e n n i k ó w  w o l n e go  
h a n d l u  i z P i o t r e m  L e r o u x  i socyal i s t a ini  t r ó j k ą t o w e m u  D o  mnie  p r z y ­
sz łość  n a leży ,  p o w i a d a  P r o u d h o n .  W  sys tc mac ie  j e g o  z n a j d u j e  się p o d ­
s t a w a  o p a r t a  na r z e c z y w i s t y c h  wie lk ich  p o t r ze b ac h  i dla tego g r oz i  w ię k s z e m  
n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  k ap i t a ło m i w y z y s k i w a n i o i t i  f i n a n s o w y m ,  n jż w s z y s t k i e  
d o k t r y n y  t r ó j k ą t o w e  i f a n t a zy e  fa la ns t er yj ne .  P r o u d h o n  żąda  w o l no śc i  
k r e d y t u  czyl i  i nn em i  s ł o w y ,  a b y  za k r e d y t  n i ep ł a c i ć ,  br on i  tej  z as a dy  n a ­
p r z e c i w  B a s t i a t o w i ,  k t ó r y  cłiee d o w i e ś ć ,  że P r o u d h o n a  w o l n o ś ć  k r e d y t u  
j e s t  u r o j en i em .  T r z e b a  wi e d z i e ć ,  że w e  F r a n c y i  p o d  w z gl ęd e m p o d a t k ó w  
g r u n t o w y c h  i h y p o t e k  p a n u j e  z am ies za ni e  bez g r a n i c ,  i że u ł a t w i e n i e  k r e ­
d y t u  n i e z m i e r n i e b y  u ł a t w i ł o  p o t r z e b y  n a r o d u .  Jeżel i  to u z n a n e m  i w p r o -  
w a d z o n e m  zos t an i e  w życi e ,  na te ncz as  m oż e  to na d ł ugi  czas u s p o k o i ć  u m y ­
s ły,  P r z e z  c ał ą  F r a n c y ą  o d b y w a  się w tej c hwi l i  ma ł o d o s t r z e ż o n a ,  ale 
b a r d zo  w a ż na  a g i t a c y a ,  k tó ra  w b r e w  t e r a źn i e j sz ym  i n s t y t u c y o m  ż ąd a  o r g a -  
u i za cy i  k r e d y t u  g r u n t o w e g o ,  p r z ez  co male  g r u n t o w e  pos i adłośc i  m o g ą  s ię  
ustal ić  i u t r z y m a ć .  Sz cze góln i e j  w p r o w i n e y a c h  p ó ł n o c n y c h ,  gdz ie  r o l n i ­
c t w o  p r z e w a ż a ,  ag i t acya  ta dosz ł a  do  n a j w y ż s z e g o  s t op ni a .  Ma ją  z a m i a r  
u t w o r z y ć  ku t em u ce lowi  w P a r y ż u  k o m i t e t ,  do  k t ó r eg o  w y s z l ą  w s z y s t k i e  
d e p a r t a m e n t a  s w y c h  d e l e g o w a n y c h ,  a ż e b y  r adzić  nad ż y c z e n i a m i ,  k t ó r y c h  
d o t ą d  ani  wł a dz a  w y k o n a w c z a ,  ani  p r a w o d a w c z a  n i e u w z g l ę d u i ł y .  Jeżel i  
r z ąd  u i e o d p o w i e  w k r ó t c e  n a g ł y m  p o t r z e b o m  n a r o d o w e j  o rg a n i za cy i  k r e d y t u  
f r a n c u s k i e g o ,  na te ncz as  s oc ya l i s t ye zne  u s i ł o w a n i a  z n a j d ą  taki  sam p r ą d  na  
p ó ł n o c y ,  j ak i  z n al az ły  na  p o ł u d n i u  pr z ez  u c h w a l e n i e  p o d a t k u  od  n a p o j ó w .
Im mnie j  r z ą d  z a j m o w a ć  się będzie  o r g a n i z a c y ą  k r e d y t u  g r u n t o w e g o ,  tern 
ł a t w i e j  P r o u d h o n a  t eor ia  o b e z p ł a t n y m  k re d yc ie  z n aj dz i e  p o m i ę d z y  m as a mi  
s w o i c h  z w o l e n n i k ó w .  R z ą d  f ran cu sk i  z u p e ł n ie  m u s i a ł b y  b yć  ś l e p y m ,  g d y b y  
w tak s i l nych  r u c h a c h  t e r a źn i e j s z y c h  chciał  so cy al i zm p o w s t r z y m a ć  s a m y m i  
ż a n d a r m a m i  i po l ie ya nt ami .

M o n i t o r  od  nie j akiego cza su  t r z y m a  się s y s t e m a t u  p r o s t u j ą c e g o  w i a d o ­
mości  z ami es z cz ane  p o  r ó ż n y c h  d z i enn i kac h  i dla t ego  w s z y s t k i e  dz ie nn i k i  
m u  się w y p ł a c a j ą  u s z c z y p l i w o ś c i ą  i d r w i e n i e m .  Z  tego p o w o d u  j u ż  dzis ia j  

M o n i t o r  u j r z a ł  s ię  z m u s z o n y m  do p r o s t o w a n i a  s w o i c h  s p r o s t o w a ń .  T r u ­
d n o  się będzie  u t r z y m a ć  tej  i n s t y t u c y i  p r o s t u j ą c e j ,  k tó r a  g ł ó w n e  ma siedl i ­
s ko  w  pa ła cu  e l i ze j skim.

G u i z o t  w k r ó t c e  ogłos i  b r o s z u r ę  o p r z e j r z e n i u  k o n s t y t u c y i .
D z i enni k R e f o r m ę  z os t ał  w c z o r a  z a b r a n y  p r z ez  po l ic yą ,  p o n i e w a ż  z a ­

mieści ł  a dr es  d z i ę k c z y n n y  w y g n a ń c ó w  f r anc usk i ch  do  d e m o k r a t ó w  angie l skich .
P o t w i e r d z a  się  w i a d o m o ś ć , że p u ł k  5 5  p i ec ho ty  z p o w o d u  s o c y a l i s t y -  

c z n y c h  zasad i mani fes t acy i  z P a r y ż a  zos ta ł  w y d a l o n y .
N a s t ę p u j ą c ą  s t a t y s t y k ę  p r z e d s t a w i a j ą  t er az  dz ienni ki  p r e z y d e n t o w i :  o d  

r o k u  w y t o c z o n o  w e  F r a n c y i  1 0 4  p r o c e s s ó w  prass ie .  Dzi enn i ki  s k a z a n o  
w t y m  czasie na  z ap ł ac en ie  k a r y  p ien i ężne j  4 1 8 , 3 4 0  fr. a ich g ł ó w n y c h  
i o d p o w i e d z i a l n y c h  z a w i a d o w c ó w  na  2 1 3  lat więzienia .

P o w i a d a j ą ,  że Ga r i ba l di  tak dalece o b r z y d z i ł  sobie  F r a n c u z ó w  i H i s z p a ­
n ó w ,  z  p o w o d u  ich n apaśc i  na r z e c z po s po l i t ą  r z y m s k ą ,  iż p o s t a n o w i ł  w e j ś ć  
w s ł u ż b ę  cesarza  m a r o k a ń s k i e g o ,  a b y  wa l cz y ć  pr z ec iw o b u  n a r o d o m ,  k t ó r e  
d o p u ś c i ł y  się  takiej  b a r b a r z y ń s k i e j  w o j n y  p r z e c i w  p o w s t a j ą c y m  W ł o c h o m .

Na pos i e dz en iu  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o  dnia 2 6 .  G r u d n i a  o d r o c z o n o  
r o s p r a w y  na d  p r o j e k t e m  d o  p r a w a ,  wz g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a  g w a r d y i  r u c h o ­
m e j ,  p o n i e w a ż  n o w e  p o p r a w k i  n ad es ła no .  —  T y m c z a s e m  g w a r d y a  ta r u ­
c h o m a  j u ż  d a w n i e j  w y s ł a n ą  zos t ał a  do  K o r s y k i  i A l g i e r y i  i z a p e w u e  j e s t  

j u ż  d o sz c z ę t u  r o z w i ą z a n ą .  Z  p o r z ą d k u  d z ie nnego  p r z y p a d a j ą  r o s p r a w y  

nad  p r a w e m  w z gl ęd e m p o m n o ż e n i a  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h .  J e s t  to p r z e d ­
m io t  n a j w a ż n i e j s z y  po  p r a w i e  wz g l ę d e m  p o d a t k u  od  n a p o j ó w .  Z  p o c z ą t k u  
r o s p r a w y  t o c z y ł y  się  bez  n a m i ę t n o ś c i ,  ale za we jśc iem na  m ó w n i c ę  M i o t a  
z os t a tcczoe j  l e w e j ,  p o w s t a j e  b u r z a  w  z g r o m a d z e n i u .  Mi ot  t ak z a c z y n a  
s w o j ą  m o w ę :  o b y w a t e l e  de mo kr a c i  i ( ob rac a j ąc  się  k u  p r a w e j  s t r o n i e )  mo> 
p a n o w i e  rojal i ści !  F r e z es  u p o m i n a  m ó w c ę ,  iż n i e p o w i n i e n  o br a ż a ć  z g r o m a ­
dzen i a  p r z ez  p o d o b n y  podz ia ł  na  d w i e  częśc i ,  m ó w c a  zaś m u  o d p o w i a d a :  
cześć  z g r o m a dz en i a  zap rz ec za ła  n i e d a w n o  t e m u ,  że r ze cz pos po l i t a  j e d n o g ł o ­
śnie  o k r z y k n i ę t ą  nie z os t a ł a  we  F r a n c y i .  M ó w i  dalej  o d a w n e i n  p a n o w a n i u  
b u r ź u a z y i ,  s z l ac ht y  i d u c h o w i e ń s t w a ,  o z d e n e r w o w a n y c h  prz ez  h u l a n k i  r o -  
j a l i s t ach  i t. d.  W y r z u c a  w i ę k s z o ś c i ,  że nie  ma p o j ęc ia ,  co z n a c z y  p o ­
w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e ,  a k i ed y  w i ę k sz o ść  p r z e c i w  j e g o  s ł o w o m  p r o t e s t u j e ,  
w o ł a  m ó w c a :  czyście  w y  r oz u mi e l i  p o w s z e c h n e  g ł o s o w a n i e , k i e d y ś m y  n a ­

sze pier s i  na ds t a wi a l i  k u l om  w a s z y c h  g w a r d z i s t ó w  m u n i c y p a l n y c h ,  k i e d y ś m y  
o gól ne  g ł o s o w a n i e  z d o b y w a l i ?  F r e z e s  p r z y w o ł u j e  m ó w c ę  d w a  r a z y  do  p o -  4.  
r z ą d k u ,  t en j ed na k  w y r z u c a  c z ł o n k o m  wi ększośc i ,  że r o b o t n i k o m  p r a c ę  o d ­
b i e r a j ą ,  a b y  im o b r z y d z i ć  r z ec zp o sp o l i t ą .  F rc z e s  wn os i  o uk ar an i e  m ó w c y ,  
za p o m o c ą  g l o s o w a n i a  n a g a n y  j e m u ,  co j e s t  p o ł ą c z o n e  z u j ęc i em p o ł o w y  
diet  p r zez  p r z ec i ą g  j e d n e g o  miesiąca.  W i ę k s z o ś ć  cała p o w s t a j e  na  z n a k  

g ło s o w a n ia  t e j  n a g a n y ,  M ó w c a  j e d n a k  się t em nie  zraża i r z u c a  poc i s ki



p r z e c i w  wi ęk sz ośc i .  N a  w n i o s e k  prezesS p o s t a n a w i a  z g r o m a d z e n i e ,  a b y  
m ó w c a  p r zes t a ł  m ó w ić .  P re z e s  na s tę pn i e  w z y w a  g o ,  a żeby  zeszedł  z m ó ­
w n i c y ;  na  t o  m ó w c a :  a jeżel i  dalej  m ó w i ć  b ę d ę ?  D u p i n  o d p o w i a d a :  tego 
u c z y n i ć  nie możesz .  Na to  m ó w c a :  j a k  sobie  p o t em por adz i c i e : ’ D u p i n  
w k ł a d a  na  g ł o w ę  k ape l us z  ś r ó d  zg ie ł ku  i z ami eszan ia  i pos iedzenie  z os t a j e  
n a  p e w i e n  czas p r z e r w a n e m .  Mi o t  i dąc  za r a d ą  p r z y j a c i ó ł  schodzi  z m ó ­
w n i c y ,  ale z p e w n ć m  z d r aż an i em  się. R o s p r a w y  o 4  godz in i e  r o s p o c z y n a j ą  
się.  R ó ż n i  i n ó w c y  d o w o d z ą ,  że p r o j e k t  p o m n o ż e n i a  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  
p o g w a ł c a  k o n s t y t u c j ą .  W i ę k s z o ś ć  j e d n a k  p r z y j m u j e  to p r a w o  g l osa mi  

4 1 2  p r z ec i w 2 0 3 .
Dzis i ej szy  N a t i o n a l  donos i ,  że p r e z y d e n t  r zec zy  pospol i te j  oddaii l  z p o ­

s a d y  d y r e k t o r a  m u z e u m  w L u w r z e  J e a n s o n a  za t o ,  że j es t  r e pu b l i k an i ne m,  
i że w p i e r w s z y c h  dn i ac h  l u t o w e j  r e w o l u c y i  na tę p o s a dę  p o w o ł a n y m  z o ­
stał .  J e s t  to j e d n y m  z n a j h a n i e bn i e j s z yc h  c z y n ó w ,  k t ó r y c h  się dop uśc i ł  
L .  B o n a pa r t e .  J e a n s o n  d alek i m b y ł  od  c odzi enne j  p o l i t y k i ,  u ni ka ł  w s z e l ­
kich  m a n i f e s t a c y i , za co go  n a w e t  d a w n i  p r zy ja ci e le  łajali.  Ale za to b y ł  
p r a w d z i w y m  z n a w c ą , z a p r o w a d z i ł  n a j w i ę k s z y  p o r z ą d e k  w l o u w r z e ,  tak że 
z  p r z y j e m n o ś c i ą  wc hodzi l i  z n a w c y  i mi ł ośn i cy  do g ale r y i , k tóre  d a w n ie j  
p r z e d s t a w i a ł y  chaos .  I k o m u ż  to u s t ą p i ł  J e a n s o n  s w e j  po sa d y ,  o to p r z y ­
c h o d n i o w i  , k t ó r e g o  całą  j e s t  z a s ł u g ą ,  iż ż y j e  w s t o s u n k a c h  bl iższych z k u ­
z y n k ą  p r e z y d e n t a .  J e s t  to n a j l e p s z y m  z na k i em ,  d o k ą d  się chyli  p a n o w a n i e  
B o n a p a r t e g o ,  k i ed y  traci  ws ze lk ie  w y o b r a ż e n i e  o p r a w i e  i s łusznosci .

Dz ien ni k  R  e f o r m  a ogł asza  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę  e m i g r a n t ó w  f rancusk i ch  
z L o n d y n u :  » W y g n a ń c y  f r a n c u z c y  z dnia  1 3 .  C z e r w c a ,  mieszkaj ący  o b e c ­
nie  w  L o n d y n i e ,  do  z b r a t n i o n y c h  d e m o k r a t ó w  w Angl i i !  Pr z y j ac ie l e  i 
b r a c i a ,  z gł ębi  serc  n a s z y ch  d z i ę k u j e m y  w a m  za sz lachet ne  w y r a ż e n i e  s y m -  
p a t y i ,  o b j ę t y c h  w adr es i e  w a s z y m  , w y s t o s o w a n y m  do naszych n i eszczęś l i ­
w y c h  w s p ó ł b r a c i ,  do  ich r o d z i n  i p r zy j a c i ó ł  i do  nas  s amych .  W a s z a  s y m -  
p a t y a  j e s t  ś w i e t n y m  d o w o d e m  nag ł eg o p o s t ę p u  t y c h  idei ,  za k t ó r e  c i e r p i my .  
P r a w d a  j e s t ,  co p o w i a d a c i e ,  że rel igia  b r a t e r s t w a  l u d ó w  wz nos i  się na r u i ­
nach  f a ł s z y w y c h  s y s t e m ó w .  P r a w d ą  j e s t  i t o ,  że m a my  w s p ó l n y c h  nie­
p r z y j a c i ó ł ,  a l b o w i e m  s p r a w a  nasza  j e s t  s p r a w ą  u c i ś n io ny c h  w e  w s z y s t k i c h  
kr a j ach .  — Na  c h w i lę  z w y c i ę z t w o  zos t ał o  p r z y  k ł a m s t w i e  i p r z y  zdr adz ie .  
K ł a m s t w o  w y d a ł o  F r a n c y ę  w ręce f a ł s z y w y c h  r e p u b l i k a n ó w .  P o d  w p ł y ­
w e m  k ł a m s t w a  w y s ł a n o  a r m i ę  na s zą  dla z wal czen i a  R z y m u .  K ł a m s t w o  r o z ­
b r o i ło  b o h a t e r s k ą  a r mi ę  w ę g i er s ką .  Z d r a d a  p a n u j e  wszędzi e .  O na  to  z m u ­
si ła  b r ac i  n a s z y c h ,  ż o ł n i e r z y  f r a n c u s k i c h ,  d o  obalenia  wo ln o śc i  l u d u  b r a t ­
n i e g o ,  chociaż  czul i  w s t y d  i o d r a z ę  do t ak i eg o c z y n u .  — Z d r a d a  pod bi ł a  
R*.ym i D u n a j ,  o t w o r z y ł a  b r a m y  M e d y o l a n u ,  R z y m u ,  W i e d n i a ,  Ra s t a t t u ,  
W e n e c y i  i K o m o r n a .  Z d r a d a  c or az  wi ęce j  się r o z p o c z y n a ,  a szub i en i ce  są 
p o m n i k i e m  jej  t r y u m f ó w .  Al e  p o w t a r z a m y ,  że  to t y tk o  c h w i l o w e  z w y ­
c ięz t wo.  D e m o k r a c i  E u r o p y  w a l c z ą  za p r a w d ę  i s p r a w i e d l i w o ś ć .  P r a w d a  
z ag in ąć  nie może ,  a p r z e c i w k o  s p r a w i ed l i w o ś c i ,  bezs i lnemi  są  n a w e t  u c h w a ł y  
Se jmowe.  — W o l n o ś ć ,  r ó w n o ś ć  i b r a t e r s t w o  p o z o s t a n ą  n i eśmi cr te lnemi  z a ­

sa da mi ,  k t ó r e  r z ą d z ą  świ a t em .  Ci z o b r o ń c ó w  t y c h  z as a d ,  k t ó r z y  nie p o ­

nieśl i  śmierci ,  s ą  a lbo z amkni ęc i  w  w i ę z i en i ac h ,  albo rz uce ni  na  w y g n a n i e .  
Ale  p oz o s t a ł y  im mi ł ość  ludzk oś ci ,  nadzi ej a  z w y c i ę z t w a  i w i a r a  m ęc z e n n i k ó w .  
Ich c ie rp ienia  o s ł a dz a j ą  się  w uśc i śn i en i u  t ych  r ą k ,  k t ó r e  im p o d a j ą  bracia 
z w s z y s t k i c h  k r a j ó w .  — Dzięki  w a m  d emo kr a c i  ang ie l scy  za wa sz e  w y r a z y  
p o c i e c h y  i miłości .  Bądźc ie  p e w n i ,  że p o z o s t a n i e m y  w i e r n y m i  s p r a w i e  
w a sz e j ,  i miejcie  wi a r ę ,  że n iez ad ł ug o  u s ł y sz y c i e  g ł o s , k t ó r y  się r oz legn ie  
po  całej  F r a n c y i :  Ni ech  ż y je  r ze cz pos po l i t a  d e m o k r a t y c z n a  i soc y a l na !

L o n d y n ,  w  mies i ącu  G r u d n i u  1 8 4 9 .
L e d r u  - Kot l in.  L a n do l p he .  F.  P a r d i g o n .  Ra t t i er .  B. D uv er d i e r .

Ch.  Ri beyr o l l es .  E t i enne .  A r a g o .  M a r t i n  Be rnar d .

S o n g e o n .  E.  Ma di er  de M o n t j a u  j e u ne .
P i s m o  L e d r u - R o ł l i n a ,  o k t ó r y m  d on o s i l i ś my  d a w n i e j ,  i k t ó re go  skonfi  

s k o w a n o  ki lkanaście  t ys i ęc y  e g z e m p l a r z y ,  w y s z ł o  w e dy cy i  t y lk o  na cal 
w i e lk oś c i ,  d i a m e n t o w y m  d r u k i e m  w  3 0 0 , 0 0 0  e gz empl a r za ch .  S t o  takich 
e g z e m p l a r z y  moż.na w ł o ż y ć  w kieszeń.  Z  czego wn os i ć  m o ż n a ,  że się po 
ca ł em k r a j u  zo ze jd z i c  i p r z e d  o ki em pol icy  i u c hr o n i .  Z d a j e  s i ę ,  że t r a n s ­
p o r t  tej  e d y cy i  p r z y b y ł  z L o n d y n u .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d.  2 3 -  G r u d n i a . — Z  p o w o d u  w y p a d k u  o b o r ó w  w S a r d y n i i  

dz ie nn ik  G l o b e  n i emo żc  p o k r y ć  radości  s w o j e j ,  wi dz i  on  w tern r ę k o jm i ę  
p o w o l n e g o  r o z w o j u  r z ą d u  p a r l a m e n t a r n e g o  p o m i ę d z y  o ś w i e c o n y m  m ę ż n y m  
l u d e m  p a ń s t w  s a r d y u s k i e h ;  a szczególnie j  wi elką  p r z y w i ą z u j e  w a r t o ś ć  do 
t e g o ,  iz pr zez  od ni es io ne  z w y c i ę z t w o  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o  wszelki  
p o z ó r  do  i n t e r w e n c y i  a u s t r y a c k i e j  u p a d ł ,  i n i ep o t r z e b a  się l ękać ,  a b y  W i ­
k t o r  E m a n u e l  w y s t r a s z o n y  w i c h r z e n i e m  j a k o b i n i z m u  rzuci ł  się w objęcia 
Wstecznego w p ł y w u  d u c h o w i e ń s t w a .  A r t y k u ł  ten k o ń c z y  s y p a n i e m  p o c h w a ł  
l o r d o w i  P a l m e r s t o n o w i  ze w z g l ę d u  na p o l i t y k ę ,  j ak i e j  się m in i s t e r  ó w  t r z y ­
mał  w  k w e s t y i  sa rd y us k i e j .  -  W y p r a w a  n o w a  maj ąca  b y ć  w y s i a n ą  na w y ­
s z u k an i e  J o h n a  F r a n k l i n a ,  sk ł ad ać  się będzie  z o k r ę t ó w  E n t e r p r i s e  i Invest i -  
g a to r a  , k t ó r e  j ed n a k ż e  i n n ą  m a j ą  się puśc i ć  d r o g ą ,  aniżel i  d a w n ie j s z e  tego 
Rodzaju p rz eds i ęwz ię ci a .  M a j ą  one  ż e g l o w a ć  oko ło  p r z y l ą d k a  H o r n  a p o ­

s i ą ś ć  k i e r u n e k  p ó ł n o c n y ,  p r z e p r a w i ć  się p r z ez  c iaśninę  Ber inga  i udać 
- ńa n i ez w i e d z o n e  d o t ą d  k a n a ł y ,  gdz ie  się z e p e w n e  J o h n  f r a n k l i n  z t o-  

w a r z y s Zitlllj s w o j tnj z n a j du j e .  T y m  s p o s o b e m  u ni k n i e  się g ł ó w n y c h  p r z e ­

s z k ó d ,  na  j a k i e  w  d a w n i e j s z y c h  w y p r a w a c h  ż eg l a r z e  byl i  w y s t a w i e n i ,  nie-  
będzie  b o w i e m  p o t r ze b a  wa l c z y ć  z o w e m i  p r ą d a m i  o k r y t e m i  o g r o m n ą  k r ą  
l o d u ,  w y s t a w i a j ą c ą  k a ż d y  o k r ę t  na wie lkie  n i e b e zp i ec ze ńs tw o .

O k r ę t  M o u u t s t u a r t  E l p h i n s t o n e  o puśc i ł  w p r z e s z ł y  p o n i e dz i a ł ek  z  z na ­
czną  l iczbą w y c h o d ź c ó w  wę gi e r sk i ch  p o r t  w G l a s g o w i c .

W i e ś ć  z ami esz czon a  w  gazecie  T i m e s ,  j a k o b y  r z ą d  angie l sk i  z a ł a t w i ł  
s p r a w ę  całą  w kol oni i  K a p ,  p r z e z  n a k a z a n i e ,  a b y  z b r o d n i a r z y  p r z e w i e z i o n o  
do kr a j u  V a n  D i e m e n s ,  b y ł a  z a w c z e s n ą .  O k r ę t  N e p t u n  s t a ł  a l b o w i e m  j es z c z e  
2 7 .  P a źd z i e r n ik a  w zatoce S i m o n ,  i ws zę dz i e  j es zc ze  w  koloni i  o d b y w a ł y  
się z gr oma d ze n ia  w celu z a p r o t e s t o w a n i a  w y s a d z e n i u  z b r o d n i a r z y .  M i e s z ­
kańcy  d o w i e d z i a w s z y  s i ę ,  że p o m i ę d z y  d e p o r t a n t a m i  na  p ok ł ad z ie  z n a j d u j e  
się t akże  I r l a n d c z y k  J o h n  Mi tche l l ,  k t ó r y  z O b r i e ne m i i n n y m i  t o w a r z y ­
szami  o s k a r ż o n y  o z b r o d n i ą  s t a nu  s k a z a n y  z os t ał  na  w y w i e z i e n i e  z k r a j u ,  
udal i  się pr zez  d e p u t a c y ą  do w ł a d z y  z p r o j e k t e m  , iż t ego chcą  p r z y j ą ć  j a k o  
w o l n e g o  ko lon i s tę  do o s a d y  s w o j e j ;  lecz w ł a d za  na  to  zez wo l i ć  niechciala.

W ł o c h  y.
Z  W ł o c h  p ó ł n o c n y c h ,  d.  1 9 .  G r u d n i a .  — L u b o  b r o ń  t e r az  s p o ­

c z y w a  i p o kó j  się u s t a l i ł ,  to j e d n a k ż e  śmi er ć  n i emn ie j sz e  ł u p y  z p o ś r ó d  
s z e r e g ó w  w o j s k a  a u s t r y a c k i e g o  z a b i e r a ,  j a k  na p ol ac h  b i t w  wę gi e r sk i ch  

i wł oski ch .  C h o r o b y  e p i d e m i c z n e ,  m ia n owi c ie  ho le r a  i t y f u s  d a ją  się  w  z nak i  
p r a w i e  w s z y s t k i m  g a r n i z o n o m ,  i j a k  się d o w i a d u j e m y  z u s t  p e w n e g o  ofi­
cera s z t a b o w e g o ,  k t ó r e m u  r zecz  ta nie j e s t  o b c ą ,  a k t ó r e m u  z u p e ł n ie  z a u ­
fać m o ż n a ,  liczba c h o r y c h  w armi i  a u s t r y a c k i e j  w y n o s i  obecn i e  8 0 , 0 0 0 ,  
jeżel i  nie więcej .  P r z y c z y n  tego da leko s z uk a ć  n i e t rze ba .  W y p r a w a  w ę ­
g i er ska  co się t y c z y  n i e w y g ó d  i n i e d o s t a t k ó w  n i ewi e l e  u c h o dz i  r o s s y js k ić j  
w r o k u  1 8 1  J . , i n a d e r  si lne t r z eb ab y  mieć z d r o w i e ,  a b y  u n i k n ą ć  s k u t k ó w  
z tego w y p ł y w a j ą c y c h .  Lecz  wi ę ks z a  część ż o ł n i e r z y  w y n i o s ł a  z t a m t ą d  
za r ód  c h o r o b y ,  k t ó r y  się  t eraz  w y w i ą z u j e ,  a dla s t yc zn oś c i  w k osz a ra c h  
ł a t w o  się i n n y m  udziela.  P r z y p a d e k  p o d o b n y  zac ho dz i  t akże  w k o r p u s i e  
w o j s k a ,  k t ó r y  stal  po d W e n e c y ą  i p r z e z  ki lka mi es i ęcy  w c i ąż  dz ień  i noc  
o dd y ch a ł  p o w i e t r z e m  l a g u u ó w .  F e b r a ,  k t ó r a  się w  n i m  z ag n i e ź d z i ł a ,  jeżel i  
na mie j scu u iez ab i j e ,  to s p r o w a d z a  na  c z ł o w i e k a  c ie r pien i a  i s ł abość  na cale 
życie.  K o r p u s  w o j s k a ,  k t ó r e  obl ega ł o W e u e c y ą ,  l iczouo na  4 6 , 0 0 0  ż o ł ­
n i e r z y ;  z t y c h  1 2 0 0 0  ua  mie j scu  u m a r ł o ,  o k o ł o  6 0 0 0  p óź ni e j  po  l az a r e ­

t ac h ,  1 0 , 0 0 0  j eszcze  dziś  c h o r u j e ,  i z a l e d w o  2 5  p r o c e n t  l iczyć  może  na 
z u p e ł n e  o d z y s k a n i e  z d r o w i a .  P o d e j r z e n i e  j e s t ,  iż p r z e s y ł k i  h o n w e d ó w  do 
n i ewol i  z a b r a n y c h  i wcie l ani e  ich do p u ł k ó w  t ak że  p r z y c z y n i a  się  do  u p o ­
w s ze ch n i a n i a  c h o r ó b  z a b i j a j ą c y c h ;  co j e ż e l i by  b y ł o  p r a w d ą ,  w t e d y  u w a -  
ż a ć by  w  tern na leża ł o polec B o ż y ,  k t ó r y  temi  p r z y n a j m n i e j  k a r a m i  c hlos zczc  
n i e l i lo ś c i wy ch  b a r b a r z y ń c ó w  za ich z g r o z ą  p r z e j m u j ą c e  o b ch o d z e n i e  s i ę ,  j a ­
kiego ci n i eszczęś l iwi  j e ń c y  w  d r o d z e  o d  s i c p a c z ó w  s w o i c h  d o z n a j ą .  K i j a  
i g ł ód  b y w a j ą  na  nich we  ws ze lk ic h  s t o p n i a c h  z as tó so  w y  w a n e , a p r z y t e m  
odz ieni e  ich j es t  c zę s t o k r o ć  w takim s t a n i e ,  iż w s z ę d z i e  ciało nagie  p r z e ­
gląda .  l a k  of i ce rowi e  a u s t r y a c c y ,  n i e s zc zę dz ąc  s z y d e r s t w  o b u r z a j ą c y c h ,  
p ę d z ą  ich o b ł a w ą  po  3  do 4 0 0  j a k  b y d ł o  p o ś r ó d  zamieci  ś n i e ż n e j ,  j a k ą  
n am zima tak wc ze sna  s p r o w a d z i ł a ,  i d o  nas  i ch o d s t a w i a j ą  na  p o d p o r y  
wi e r n e  r z ą d u  o j co ws k i eg o .  N i e p o d p a d a  z a t em  w ą t p l i w o ś c i ,  iż p o d o b n e  u i e-  
w g o d y  s p r o w a d z a j ą  z a r ó d  c h o r ó b  j a k n a j o k r o p n i e j s z y c b , k t ó r y  p o t e m  na  

mie j scu  pr zez nac ze ni a  w k o s z a r ac h  p r z e p e ł n i o n y c h  p o d  rozinai te ini  p o s t a ­
ciami się o b j a w i a  i s z erz y .  S zc zę ś l i wi  s t o k r o ć  o w i ,  k t ó r z y  w  o j czys t ej
ziemi  w  b o j u  śmi er ć  znaleźl i .  R z ą d  b e z w ą t p i e n i a  n i e po da  z g od ne j  z p r a w d ą  
s t a t y s t y k i  s t r a t  w r o k u  u p l y n i o n y m ;  co wi ęce j  n i e r a z  z a p e w n e  j e g o  s a mego  
t r w o g a  p r z e j m u j e ,  s k o r o  s p o j r z y  na o w e  w  pus t y’nie z am ie n i o ne  o b s z a r y  
W ę g i e r  p o ł u d n i o w y c h  i g r a n i c y  w o j s k o w e j ,  gdz ie  cała g en er ac i a  mę zk a  p o ­
m i ę d z y  1 8  a 3 5  r o k i em  życia  d o s ł o w n i e  b i o r ą c  cał ki em w y g i n ę ł a ,  a j e d y n ą  
n ę d z n ą  z wsze l kich  sił  r o b o c z y c h  i s p o s o b ó w  u t r z y m a n i a  o g o ł o c o n ą  l u d n o ś ć  
s t a n o w i ą  dz ie c i ,  k ob i et y  i s t a rc y .  Z t ą d  w ię c  ł a t w o  sob i e  w y t ł u m a c z y ć  m o ­
ż n a ,  dla czego w W i e d n i u  z t a k ą  s k r z ę t n o ś c i ą  p r a c u j ą  n ad  t e r n ,  a b y  p o p ę d  

w y c h o d z t w a  n i emi eck iego  do  W ę g i e r  s k i e r o w a ć ;  lecz" z  d r u g i e j  s t r o n y ,  j a k  
u r a ż a j ą  g a ze t y  n i em i e c k i e ,  nie t ak  ł a t w o  sobie  i nozna  w y t ł u m a c z y ć ,  z k ą d  
p o c h od z i  u fn ość  do  tego s t o pn i a  w  g ł u p s t w o  n iemi ec ki e ,  i żby  u d a ł o  s i ę  
z w a b i ć  o s a d n i k ó w  p o m i ę d z y  r u s z t o w a n i a  k r w a w e  H a j n a u a  p o m i ę d z y  g r u z y  
i p o p i o ł y  mias t  i wł ośc i  madz i ar sk i ch .  N a r ó d  n i emiecki  d ą ż y  j e d y n i e  za  
z a r ob k i em  i m a t e r i a l i z m e m ,  ale j a k ą ż  g w a r a n c y ą  da je  r z ą d  c e s a r s k i ,  iż p o d  
j eg o o p i e k ą  z a k w i t n i e  błoga  p r z y s z ł o ś ć ?  ó w  s ę p  p o t w o r n y  od k i lku  j u ż  lat  
kłóci  dzieci  w ł a s n e ,  c ieszy  się z ich r an  w z a j e m n i e  sobie  z a d a w a n y c h , i p o ­
zera icli w n ę t r z n o ś c i ,  bez r ó ż n i c y  r o d u  l ub  p o k r e w i e ń s t w a .  Pr z ec ie ż ,  
gdzieś  znalesć  się  musi  g r an ic a  p r z y p u s z c z e ń  i co do  n i e r o z s ą d k u  n i em i e ­
ckiego.  N a k o n i e e  wi ększa  część w y c h o d ź c ó w  niemieckich o pu s z c z a  k r a j e  r o ­
dz in ne  w p r a w d z i e  w nadziei  p ol eps ze ni a  s w e g o  l osu  m a t e r y a l n e g o ,  lecz p r z y ­
tem n i e p o d o b n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a by  miała  p r zen i eś ć  k r w i ą  i ł za mi  n a po jo ne ,  
p r z c k l ę s t w e m  o b ci ążon e  ł a n y  W ę g i e r  nad d z i ewi cz e  o b s z a r y  n o w e g o  ś w i a t a ;  
-  a b y  w y n o s z ą c  się z k r a j u  r o d z in n e g o  i p u s z c z a j ą c  na  n i e p e w n o ś ć  losu,  
nie  wol ała  o d d y c h a ć  w o l n c m  p o w i e t r z e m  A m c r y rk i ,  aniżel i  s a m o wo l n i e  o d ­
d a w a ć  k a r k  s w ó j  pod  h an ie b ne  j a r z m o  c ie mi ęż y  cieli wol nośc i  ludzkiej .  Z r e ­
sztą  p r z y s z ł o ś ć  n a s t ęp na  o k a ż e ,  jaki  ż y w i o ł  w Ni emcech  t e r aźn ie js zy ch  g ó r ę  
meźmie .  — S t a n u  w o j e n n e g o  p r z e s t r z e g a j ą  z n o w u  z wi elką  s u r o w o ś c i ą  n a w e t  
w p a ń s t w i e  we nec ki em.  W e  W e r o n i e  p r o c h  i o ł ó w  z n ó w  d o k a z u j e ;  r z e ­
mieś ln ika  p e w n e g o  r o z s t r z e l a n o  za za t a j en ie  b r o n i ,  a l b o w i e m  z n a l ez iono
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ii n i e g o  b a g n e t .  -  O p r ó c z  t e g o  n a k a z a n o  j a k  w i a d o m o  s z k o l e  b a l c t n i k ó w  
w  M e d y o l a n i e ,  a b y  s ię  w  d w ó c h  t y g o d u i a c h  d o  W e r o n y  p r z e n i o s ł a  i dla  k a ­
p r y s u  o w y c h  w ł o s k i c h  b a s z ó w  n a  t a m t e j s z y m  t e a t r z e  p o p i s y w a ł a .  Bie d n e  
d z i e w c z ę t a ,  p o w i ę k s z e j  częs' ci r o d e m  z M e d y o l a n u ,  p r z y t c i n  b a r d z o  s z c z u ­
p ł o  p ł a t n e ,  b a c z ą c  n a  z b y t  w i e l k i  k o s z t ,  j a k i  im p o d r ó ż  i p o b y t  w  o b c e m 
mieśc i e  s p r a w i , o ś m i e l i ł y  s i ę ,  c z y n i ć  g r z e c z n e  p r z e d s t a w i e n i a  p r z e c i w  r o z  
k a z o w i  o w e m u .  W  o d p o w i e d z i  o d e b r a ł y  p r z y p o m n i e n i e  na  o w ą  o k r o p n ą  
e k z c k u c i ą  w  m i e s i ą c u  W r z e ś n i u ,  gd z i e  p l e ć  n a w e t  p i ę k n a  n i e z n a l a z ł a  ż a d n e j  
o p i ek i .  M o ż n a  s o b i e  w y s t a w i ć ,  j a k i e  w r a ż e n i e  n a p o m n i e n i e  t a k o w e  u c z y ­
n i ł o .  Bi e d a c z k i  t e g o ż  s a m e g o  j e s z c z e  d n i a  p u ś c i ł y  s ię  w d r o g ę  d o  W e r o n y .  
T e a t r  n a s z  ma  t e r a z  p o d o b i e ń s t w o  p l a c u  ć w i c z e ń  w o j s k o w y c h ,  n i e u j r z y s z  
t a m  j a k  s a m e  m u n d u r y  a u s t r y a c k i e ;  z t eg o  w n i o s k u j ą  t a k ż e  i o k a r n a w a l e ,  
ż e  n i e b ę d z i e  i n n y m .  W  W e n e c y i  p o d o b n o  ż a d e n  z s z l a c h t y  a n i  o b y w a t e l ­
s t w a  w y ż s z e g o  n i e bę dz i e  o d w i e d z a ł  z a b a w  p u b l i c z n y c h ,  p o s t a n o w i l i  sob i e  
u r o c z y ś c i e  ż y ć  s p o k o j n i e  w  k o ł a c h  z a m k n i ę t e g o  t o w a r z y s t w a  w s w y c h  z a m 
kac l i  l e t n i ch  n a d  B r e n t ą ,  a n a w e t  z i m ę  t a m ż e  p r z e p ę d z i ć .

R z y m ,  d.  1 5 .  G r u d n i a .  — W i e ś ć  o p o w r o c i e  p a p i e ż a  do  R z y m u  
w  c i ą g u  t y g o d n i a  b i e ż ą c e g o  b y ł a  z a w c z e s n ą ,  a p o w ó d  d o  nie j  d a ł y  p r z y g o ­
t o w a n i a  p o c z y n i o n e  na  k a p i t o l u  d o  o ś w i e t l e n i a .  J a d n a k ż e  n a d e s z ł y  t u  l i s ty 
z o r s z a k u  P i u s a  I X . ,  k t ó r e  z p e w n o ś c i ą  u t r z y m u j ą ,  że p a p i e ż  w c i ą g u  tnie 
s i ąc a  n i e z a w o d n i e  d o  s t o l i c y  p r z y j e d z i e .  O p r ó c z  te go  k a r d y n a ł  j e d e n  p u b l i ­
cz n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że  u k ł a d y  z F r a n c y ą  p o m y ś l n i e  s ię  k o ń c z ą :  a j e n e r a ł  
B a r a g u y a y  da ł  d o  z r o z u m i e n i a ,  i ż  w e  w z g l ę d z i e  j e d n e g o  t y l k o  ż ą d a n i a  p a ­
p i e s k i e g o ,  z a ż ą d a ć  m u s i  i n s t r u k c y i  o d  r z ą d u  s w e g o .  D w a  i n n e  ż ą d a n i a ,  
t. j .  z m n i e j s z e n i e  w o j s k a  f r a n c u z k i e g o  o 3  l u b  4  p u ł k i  i o d d a n i e  z a r z ą d u  p o ­
l i c y j n e g o  w ł a d z o m  r z y m s k i m  j u ż  p r z y z n a n o .

A u s t r a l i a .
W i e d e ń ,  dn .  2 6 -  G r u d n i a .  — l ) o  W r o c ł a w i a  w y s ł a ł  r z ą d  a u s t r y a c k i  

k o m i s s v ą ,  a b y  z e b r a ł a  m a t e r y a ł y  t y c z ą c e  s ię  p r o p a g a n d y  p a r y s k i e j .  M ó w i ą ,  
że w i e l e  r z e c z y  o d k r y t o ,  k o m p r o m i t u j ą c y c h  C z a r t o r y s k i e g o  i dla  t e go  ma 
m u  r z ą d  a u s t r y a c k i  w y t o c z y ć  s p r a w ę ,  w ce lu  s k o n f i s k o w a n i a  m u  d ó b r ,  
k t ó r e  w ł a ś c i w i e  n a l e ż ą  d o  j e g o  ż o n y .  A że  r z ą d  a u s t r y a c k i  o d d a w n a  ma 
c h i ń s k ą  p r o c e d u r ę  w  s ą d o w n i c t w i e  i k a r z e  k o ł o d z i e j ó w  za k o w a l a ,  j a k  p r z y ­
s ł o w i e  nies ie ,  p r z e t o  d z i w i  n a s  t y l k o ,  że  m i a ł b y  się c h w y t a ć  t y l k o  k o ł o w o -  
d ó w ,  k i e d y  z w y k ł  g r a b i ć  be z  w i e l k i c h  m o z o ł ó w .

Dzis i e j sz a  g a z e t a  w i e d e ń s k a  z a w i e r a  p r z y j ę t e  p r z e z  J .  C.  M o ś ć  w n i o s k i  
m i n i s t r a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  o  o r g a n i z a c y i  w y k o n a w c z y c h  w ł a d z  b u d o w n i ­
c z y c h .  G ł ó w n i e j s z e  w  tćj  m i e r z e  p o s t a n o w i e n i a  są  u a s t ę p n j ą c e  :

D l a  w y k o n a n i a  p o s t a n o w i e ń  m i n i s t e r y a l n y c h  i k i e r o w a n i a ,  o r a z  n a d ­
z o r u  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  t a k  p o d  w z g l ę d e m  t e c h n i c z n y m  j a k  i a d m i n i s t r a -  
c y j n y m ,  u s t a n a w i a  s ię  w  W i e d n i u  w ł a d z a  c e n t r a l n a  p o d  n a z w ą  j l n e j  d y r e -  
k c y i  b u d o w n i c t w a ,  r o z p a d a j ą c a  s i ę  na  t r z y  s e k e y e  m i a n o w i c i e :  1 )  s e k c y ą  
kol e i  ż e l a z n y c h ;  2 )  d r ó g  i m o s t ó w ;  3 )  a r c h i t e k t u r y .  J l n a  d y r c k c y a  z o ­
s t a j e  p o d  b e z p o ś r e d n i ą  w ł a d z ą  m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .  — W  k a ż ­
d y m  k r a j u  k o r o n n y m  b ę d z i e  z a p r o w a d z o n a  d y r e k e y a  b u d o w n i c t w a , a w r a ­
zie  p o l i t y c z n e g o  p o d z i a ł u  na  2  l u b  wi ę c e j  o b w o d ó w ,  w  k a ż d y m  o b w o d z i e  
u s t a n o w i  s ię  o b w o d o w y  u r z ą d  b u d o w n i c t w a .  —  Z a k r e s e m  dz i a ł a l n o ś c i  se- 
k c y i  ko l e i  ż e l a z n y c h  j e s t  p r o j e k t o w a n i e ,  k i e r o w a n i e  i b u d o w a  w s z y s t k i c h  
ko le i  ż e l a z n y c h  w ł a s n o ś c i ą  p a ń s t w a  b ę d ą c y c h ,  t u d z i e ż  b u d y n k ó w  d o  kolei  
n a l e ż ą c y c h .  Z a k r e s e m  d z i a ł a l n o ś c i ,  d w ó c h  i n n y c h  s c k c y i  j e s t  k i e r o w a n i e  
w s z e l k i e m i  n o w e m i  b u d o w a m i  l u b  p r z e b u d o w a n i a m i  d a w n i e j s z y c h ,  o r a z  
p r a c a m i  z a c h o w a w c z e m i .  —  R o b o t y  w i ę k s z e g o  i w a ż n i e j s z e g o  z n a c z e n i a  n ie  
n a l e ż ą  d o  p r o w i n c y o n a l n y c h  o r g a n ó w  b u d o w n i c z y c h ,  ale d o  s a m y c h ż e  se - 
k c y i  c e n t r a l n y c h ,  k t ó r e  w y p r a c o w u j ą  p l a n y  i k i e r u j ą  p r a c a m i  za  p o ś r e d n i ­
c t w e m  w y z n a c z o n y c h  z p o ś r ó d  s ieb ie  u r z ę d n i k ó w ,  — D y r e k e y a  j l n a  s k ł a d a  
m i n i s t e r s t w u  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  r a p o r t a  i s p r a w o z d a n i a ,  a z n a m i e s t n i k a m i

i p r e z e s a m i  o b w o d o w y m i  z n o s i  s i ę  p r z e z  n o t y  u r z ę d o w e ,  d o  d y r e k c y i  za ś  
p r o w i n c y o n a l n y c h  i o b w o d o w y c h  u r z ę d ó w  b u d o w n i c t w a  w y d a j e  r o z p o r z ą ­
d z e n i a .  D y r e k e y a  j l u a  p r z e d s t a w i a  m i n i s t r o w i  r o b ó t  a n s z l a g  k o s z t ó w  b u d o ­
w n i c t w a  na  r o k  a d m i n i s t r a c y j n y ,  p o  k t ó r e g o  u p ł y w i e  s k ł a d a  z n o w u  r a c h u ­
n e k  z d o c h o d u  i w y d a t k u .  D a t a  d o  w s p o m n i o n y c h  o b l i c z e ń ,  d y r e k e y a  j l n a  
c z e r p i e  z r a p o r t ó w  w ł a s n y c h  i n ż y n i e r ó w ,  co d o  r o b ó t  n a d  j e j  b e z p o ś r e d n i m  
k i e r u n k i e m  p r o w a d z o n y c h ,  a co d o  w s z y s t k i c h  i n n y c h  r o b ó t ,  z r a p o r t ó w  
d y r e k c y i  p r o w i n c y o n a l n y c h  i u r z ę d ó w  o b w o d o w y c h .  — C o  d o  b u d o w y  p o r ­
t ó w ,  b ę d z i e  u s t a n o w i o n y  p r z y  t r y e s t y ń s k i e j  a d m i r a l i c j i  n a d i n s p e k t o r  m a ­
j ą c y  c z u w a ć  n a d  w s z y s t k i e m i  m o r s k i e m i  r o b o t a m i .  — L o m b a r d s k o - w e n e c k a  
u a d d y r e k e y a  b u d o w n i c t w a  p o z o s t a w i a  s ię  t y m c z a s o w o  w  s w o j e m  o b e c n ć r a  
s t a n o w i s k u ,  p o d  b e z p o ś r e d n i e i n i  r o z k a z a m i  m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .

R  e i c  h s z e i  t u n g  d o n o s i ,  iż w  S y r m i i  i b a n a c k i e m  p o g r a n i c z u  w i e l k i e  
p a n u j e  w z b u r z e n i e ,  z p o w o d u ,  że  te  części  k r a j u  n ie  z o s t a ł y  p r z y ł ą c z o n e  
d o  s e r b s k i e g o  w o j e w ó d z t w a ;  w  p e t r o w a r a d y ń s k i m  d y s t r y k c i e  c o d z i e n n e  
z a c h o d z ą  ek sc es sa .  U b o l e w a ć  n a l e ż y , że  o r g a n i z a c y a  p o g r a n i c z a  n i e z o s t a ł a  
o g ł o s z o n a  j e d n o c z e ś n i e  z o r g a n i z a c y ą  w o j e w ó d z t w a ;  w  t e n  s p o s ó b  p o l e  
a g i t a c y i  b y ł o b y  z a m k n i ę t e m .  R e w o l u c y a ,  k t ó r a  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  c a ł ą  
w s t r z ą s n ę ł a  E u r o p ą ,  n i e o m i e s z k a l a  w y w r z e ć  w p ł y w u  i n a  w o j s k o w e  p o ­
g r a n i c z e .  K a r n o ś ć  n i e m a ł o  na  tern u c i e r p i a ł a ;  k o r d o n y  n i e s ą  j u ż  z d a w n ą  
s t r z e ż o n o  s u r o w o ś c i ą ,  a nie  m o ż n a  z a p r z e c z y ć  ż y w y m  s y m p a t y o m  j a k i e  p a ­
n u j ą  m i ę d z y  a u s t r y a c k i i u i  a t u r e c k i m i  S e r b a m i .  D e z e r c y e  z A u s t r y i  d o  t u ­
r e c k i e j  S e r b i i  s ą  n a d e r  z n a c z n e .  Z e  S e r b o w i e  n ie s ą  z a d o w o l e n i  z o r g a n i ­
za c y i  w o j e w ó d z t w a ,  r o z u m i e  s ię  s a m o  p r z e z  się.  P r z e c i w n i c y  t e g o  a k t u ,  
d o  k t ó r y c h  i k o n s u l  r o s s y j s k i  L e w s i n  n a l e ż y ,  u t r z y m u j ą ,  że  o p r ó c z  t y t u ł u :  
S e r b i i ,  na  ka r c i e  a u s t r y a c k i e j  m o n a r c h i i ,  S e r b o w i e  n ic  na  nie j  n ie z y s k a l i .  
F i g y e l m e z o  d o n o s i ,  że  w  t y c h  d n i a c h  o d e s z ł a  z B a n a t u  d e p u t a c y a  w o ł o ­
sk a ,  z p r o ś b ą ,  a b y  W o l o c h y  n ie b y ł y  w c i e l o n e  d o  s e r b s k i e g o  w o j e w ó d z t w a .  
S ą  on i  w p r a w d z i e  te go  s a m e g o  w y z n a n i a  co S e r b o w i e ,  n i e m n i e j  p r z e t o  c h c ą  
b y ć  o d d z i e l e n i  od  p a t r y a r c h a t u  i z z a t r z y m a n i e m  w ł a s n e g o  j ę z y k a  w  s z k o l e  
i g m i n i e ,  n a l e ż e ć  n a d a l  d o  W ę g i e r .

T e n ż e  d z i e n n i k  p o d a j e ,  że  z n a n y  z u d z i a ł u  s w o j e g o  w  p o w s t a n i u ,  b.  
d e p u t o w a n y  b i s k u p  e r l a u s k i  L o n o w i e s ,  na  w s t a w i e n i e  s i ę  a r c y b i s k u p a  -  p r y ­
ma s a  S e i t o w s k i e g o  z o s t a ł  u ł a s k a w i o n y m  i u w o l n i o n y m  z wi ę z ie n i a .  W s z a k ż e  
za o d e z w y  j a k i e  w  cz as ie  p o w s t a n i a  w y d a ł  do  b i s k u p ó w  w z y w a j ą c  ich d o  
s k ł a d e k  i z b r o j n e g o  o p o r u ,  p o z b a w i o n y  z o s t a j e  s w o i c h  d u c h o w n y c h  g o d n o ś c i  
i b ę d z i e  m u s i a ł  n a  n i e j a k i  c za s  w y d a l i ć  s ię  z k r a j u .

Osadzeni d o t ą d  w  peszteuskiem N eugebaude więźnie po li tyczn i ,  p o w i e -  
ks z e j  części  w y w i e z i e n i  zo s t a l i  d.  9 .  b.  m.  d o  O ł o m u ń c a ,  g d z i e  m a j ą  z n a l e ś ć  
w i ę k s z e  w y g o d y .  Z r e s z t ą ,  p i s z e  M a g y a r  H i r l a p :  o b i e g a j ą c e  o d  k i l k u  
dni  p o g ł o s k i  o  o b s z e r n e j  a m n e s t y i ,  j a k ą  c e s a r z  z a m y ś l a  w y d a ć  n a  n o w y  
r o k ,  k a ż ą  s ię s p o d z i e w a ć ,  że  ci n i e s z c z ę ś l i w i  w  k r o t c e  o d z y s k a j ą  wol no ść *

W a n d e r e r  d o n o s i  ze L w o w a ,  że w k r ó t c e  z a c z ni e  w y c h o d z i ć  w  G a -  
l icyi  m i n i s t e r y a l n y  d z i e n n i k  dla l u d u ,  i że k i l k u  po l s k i ch  i r u t e ń s k i c h  l i t e r a ­
t ó w  p r z y o b i e c a ł o  s w o j e  w n i m  w s p ó ł p r a c o w n i c t w o  ; o c z e k u j ą  j u ż  t y l k o  
o d p o w i e d z i  m i n i s t e r y u m ,  na  p r z e d ł o ż o n y  m u  p r o g r a m a t .

tironiku aaaMata.
G az e ty  W i e l k o p o l s k i e j  n i e d z i e l n e j  wyszedł num er  czwarfy. 

Z aw ie ra :  -.Moje uczucia poez y a«  przez J .  N. J .  -.Kilka s łów  do dzie­
jów czasu o s ta tn ie g o« przez  J .  W o y k o w s k ą  (ciąg dalszy). — O  to w a ­
rzystw ie przem ysłowem . —  Doniesia ( o  tow arzys tw ie  N aukow ej p o m o ­
c y ;  o lidze.) —  Doniesienie o p rzedpłac ie  kw arta lne j .)

L i t e r a ł u  r a.
B y d g o s z c z ,  28. G rudnia.  ( O z .  u rzęd .  Nr. 52.) — Ż ydow sk i  k a n ­

dy d a t  u rzędu  szkolnego Sam uel J a d e so h n  nauczycielem p rzy  ż y d o w s k .  
szkole  w C zern ie jew ie ,  po  w G nieźnieńskiego, po tw ie rdzony .

P R Z Y M U S
do

i i i s e r c y i  i v  i l z i c n n i k i i  i a t e l l i g e n -  
c j j n j i i ł

z dniem dzisiajszyin ustaje na m ocy  
prawa, co posłuży publiczności do 
ułatw ienia niejednych t r u d n o ś c i  
w  interesach. Zwracam y przytem  
uw agę interessentów  szczególniej 
na to , że  insercie w szelk iego  ro­
dzaju od dzisiajszego dnia w prost 
mają być przesyłanem i do podpisa­
nej exp ed ycy i, a m ianowicie aż do 
godziny Iw sz e j w  południe, jeże li 
insercia ma być w  gazecie dnia na­
stępującego zamieszczoną.

P oznań, dnia 1. S tycznia 1850.
E x p e i l y c l a  g a z e t  

I I  ,  MMeehera i Hpótki,

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w  y.
W y d z ia ł  p ierwszy dla spraw  cyw ilnych .

P o zn a ń , dnia 28. L ipca 1849.
Na wniosek sw y ch  k u ra to ró w  zapozyw ają  się 

niniejszem publicznie niewiadomi sukcessorow ie 
niżej w ym ien ionych  o só b ,  jako  to :

1) zmarłego tu na dniu 28. G rudn ia  1834. w o ­
źnego S ądu  Ziemiańskiego F r y d e r y k a  
B e n j a m i n a  F o r s t e r ,  którego pozo s ta ­
łość z 12 Tal. 2 sgr. 5 fen. się sk łada;

2 )  zm arłego tu  w Poznaniu na dniu 25. Lipca 
1838. kapitalisty W i n c e n t e g o  R o z m y -  
s ł o w s k i e g o ,  k tórego pozosta łość  1655 
T a l  2 sgr. 8 fen. w ynos i;

3 )  zmarłej tu na dniu 1. Marca 1846. H e n r y e -  
l y  J u l i a n n y  W i n k l e r ,  córki n iep ra­
wego łoża zmarłej tu na dniu  15. Lutego 
1846. r. niezamężnej B e a t y  F r y d e r y k i  
W i n k l e r ,  której pozos ta łość  z 20  Tal.  się 
sk łada;

4 )  I g n a c e g o  i J ó z e f a  braci K o z ł o w s k i c h ,  
k tó rzy  w yrok iem  tutejszego Sądu  Nadzie- 
miańskiego z dnia 24. Kwietnia 1847. za 
n ieżyjących ogłoszeni zostali,  k tórych p o ­
zostałość 166 Tal. 20  sgr. w ynosi;

5 )  zmarłego w  J e r z y c a c h  dnia 25. M arca

1844. kow ala  I g n a c e g o  A d a m s k i e g o ,  
którego  pozostałość 44 Tal. 28 sgr. 4) fen. 
w y n o s i ;

aby  się w terminie dnia 19. L i p c a  1850. p rze d  
po łudniem  o godzinie 11. w miejscu posiedzeń 
naszych  przed Sędzią M u l l e r  zgłosili, w p rze ­
ciwnym bow iem  razie zostaną w ykluczen i ,  a 
pozosta łość  tym  s p a d k o b ie r c o m , k tó rzy  się 
zg łoszą ,  lub w b raku  tychże,  f iskusowi p r z y z n a ­
ną i do  w olnego rozrządzenia w ydaną  b ę d z i e .

a t  M l a *Mi u Sto- N a  I"*. kuran t

Dnia 29. Grudnia 1849. r \
p r C .

pap ie ­
rami.

g o to ­
wizna.
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8
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> dito nowe 3 ‘j _ 9C.!
. • P russ .  W sch ód . ■Ą
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